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Wspaniale inscenizowny romans współczesny w 5 cz. z węgierskiej serji „PHOENIX” ze słynną, znaną z urody artystką 
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ŚNIEŻKO i J. PAWŁOWSKI — 


Program Ne 


Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. 


Dział Koncertowy 
« pod kierunkiem ł. KINTŻLA. 


A. ORDON — Dżokej, E. ŻEBROWSKI 
Walc Ekscentryczny, W. BERE- 
ŚNIEWICZ— Jak zostałem artystą, A. ORDON Bolero DWAJ KEL- 
NERZY, djalog transformacyjny ŻEBROWSKI i BERESNIEWICZ. 


x Artystyczny kwintet pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO. 
Szczegóły w programach. 


DZIŚ i CODZIENNIE. | 


- Do Środy dnia Il Grudnia 1918 roku 


gościńne występy 


Józefiny Borowskiej 


M_MCTUW M BCE" w głównej roli. 


— _Nieporównana treść. mZEPYCH wystawy. ___ 


„W negliżu” 


operetka 1-a tylko dła dorosłych, oraz 
nowy dział kśbaretowy. 
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— Sztandary Polskie, E. 


Na ekranie 


Wojenna Wdówka 


Doskonała farsa w 4-ch dużych częściach, 
z udziałem słynnego komika 


VIGO LARSEN. 


Zarząd. 


przy Hotelu Europejskim 
już nastąpiło Bracia WOZNIAK: 


Wtorek pei Ćtwarcie Restauracji Kotelu Rzymskiego T 


10 6. m. 


Tamiagt rolę. 


Na skutek wzmianki pod tytułem 
„Endecka Prowokacja‘, umieszczo- 
nej w X 105 Kroniki Radomskiej 
z dnia 27 listopada r. b. i podpisa- 
nej przez Lokalny Komitet Radom- 
ski P. P. S., my niżej podpisani, 
jako członkowie Komitetu Obchodu 
Narodowego, odbytego w dniu 24 
listopada r. b., czujemy się w obo- 
wiązku kategorycznie zaprzeczyć 
podanym w powyższej wzmiance 
informacjom, nic wspólnego z rze- 
czywistością nie mającym, i stwier- 
dzamy — co następuje: 

Pochód Narodowy, który się od- 
był w Radomiu 24 listopada r. b., 
był zainicjowany przez Zjednoczenie 
Ludowe, nie zaś przez „,endecje i 
wstecznictwo społeczne“, jak poda- 
je L. K. R. P. P.S, i miał na celu 
zamanifestować i stwierdzić, że chłop 
polski, robotuik i rzemieślnik oraz 
sfery mieszczańskie, twardo stojąc 
na gruncie narodowym, pragną wi- 
dzieć w odradzającej się Ojczyźnie 


Kuefmistrza W. Dzierzyńskiego. 


6 czem 


ład i porządek i są przeciwne wszel- 
kiego rodzaju waśniom i walkom 
partyjnym, słusznie upatrując w nich 
groźne niebezpieczeństwo dla nie 
podległego bytu Ojczyzny. Dowo- 
dem powyższego jest wydana i roz- 
lepiona po mieście w dniu 24 listo- 
pada r. b. odezwa pod tytułem 
„Manifest Chłopski'* — cała utrzy- 
mana w tonie poważnym i spokoj- 
nym, czego wcale nie można powie- 
dzieć o wydanych w tymże czasie 
odezwach P. P. 8.; te ostatnie usil- 
nie rozpowszechniane w dn 23i 24 
listopada r. b. „ażeby przeciwdziałać 
ogłupianiu mas włościańskich“ — 
nawoływały do walki klasowej, a 
z powodu niezbyt wybrednej treści 
i wysoce demagogicznego tonu wy- 
woływały tylko u czytelników nie- 
smak i politowanie. 

We wzmiance swej L., K. R. 
P. P. S. twierdzi, że „zgodnie z 
oświadczeniem przywódców pochodu 
narodowego miała nastąpić przyjaz- 
na manifestacja względem uczestni- 
ków pochodu P. P. 5.“. 
stwierdzamy, że nikt z organizato- 
rów pochodu narodowego tego rodza- 


Niniejszym 


Otluefnia poó kierunkiem óOługolefniego pracowniha pierwszorzęśnyeń firm warszawskich znanego 


Bufet Obficie Laopatrzony. 


Aleta A. d. dubliczność nowi współwłaściciele 


Ceny dArzystępne. 


EB. dłolestawski, M. OK E, i Sfo: 


ju oświadczenia w imieniu Komitetu 
nie składał i do. składania takowe- 
go oświadczenia nikt upoważnionym 
wogóle nie był. 

Autorzy wzmianki w Kronice usi- 
łują wbrew oczywistości wmówić w 
czytelników, jakoby na skutek wy 
danych przez P. P. S. odezw „całe 
wsie przybywały tłumnie pod czer- 


'wonymi sztandarami“ grupując się 
przed komisarjatem. Jednakże zgru-' 


powany w tym miejscu pochód socja- 
listyczny zdołał zaledwie skupić nie 
więcej jak około 1000 ludzi, przy- 
tem wyłącznie ze sfer miejskich — 
robotniczych, gdy tymczasem w po- 
chodzie narodowym brały udział 


ja "a . A - . 
najrozmaitsze sfery społeczne w licz. 


bie około 30.000 osób ż ogromną 
iloś cią rzesz włościańskich; podkreś- 
lić należy pozatym fakt, że, gdy w 
pochodzie narodowym nie było ani 
jednego człowieka uzbrojonego — 
pochód socjalistyczny otwierał od- 
dział ludzi, uzbrojonych w karabiny. 

Co zaś do zajścia, podczas mija- 
nia się pochodów na placu 3:go Ma- 
ja — to na podstawie beźsźronnie 
przeprowadzonych dochodzeń i 


„dzielili 


na zasadzie zeznań SPR szere- 
gu naocznych świadków — kon- 
statujemy, że twierdzenie autorów 


wzmianki w ,,Kronice Radomskiej ', 


jakoby część chłopów z dwoma 
sztandarami pragnęła odłączyć się 
od pochodu narodowego i pójść ZA 
socjalistycznym, jest nieprawdą, na- 
tomiast faktem jest, że dwa naro- 
dowe sztandary, mianowicie ze. wsi 
Wsola i Zjednoczonych Polek zosta- 
ły w brutalny sposób porwane przez 
kilkunastu napastników, którzy od- 
się od pochodu P. P. S, 
Fakt ten mówi sam za siebie, żad- 
nych komentarzy nie potrzebuje i 
rzuca dostateczne Światło, komu 
zależało i zależy na tem, aby wy- 
wołać „w wiadomem celu“ zamęt. 

Barwicki Kugenjusz, Gałęzowski Jó- ` 
zef, Kalższczak Marcin, Karczewski 
Władysław, Kozerski Kazimiers, Koś- 
ciński Maksymiljan, Müller Leopold, 
Miecznikowski Juljan, Olewiński Jan, 
Olszyński Stanisław, Osiński Florentyn, 
Pająk Ludwik, Pazdon Jan, Piotrotw- 
sku Michał, Ks Rokoszny, Sadkowski 
Kazimierz, Sołtyk Stefan, Stankowski 
Gustaw, Wigura Jan. 


kronika polityczna. 


Przybyła do Warszawy delegacja Tym- 
czasowego Komitetu Rządzącego we Lwo- 
wie, złożona z p. p. dr. Ernesta Adama, 
dr. Edwarda Dubanowicza, inż. Artura 
Hausnera i Głażewskiego. Delegacja 
zamieraa przedewszystkiem uzyskać ap- 
robatę dla uchwał w sprawie stosunku 
Tymczasowego Komitetu Rządzącego do 
Polskiej Komisji Likwidacyjnej. W myśl 
tych uchwał nastąpić ma połączenie obu 
instytucji. W ten sposób powstanie jed- 
na iastytucja, rządząca całą Galicją pod 
nazwą Komisji Rządzącej. 


Wedle informacji udzielonych prasie 
warszawskiej przez osoby przybyłe ze 
Lwowa, alarmy o możliwości zbrojnego 
zajęcia miasta przez siły ukraińskie, 
należy przyjmować krytycznie, gdyż w 
razie powtórnego niebezpieczeństwa bo- 
haterskie miasto potrati własnymi siłami 
oprzeć się nawale ukraińskiej. Jest to 
zbytni optymizm. Chwilowe powodzenia 
ukraińskie, tłumaczą ci panowie, głów- 
nie tym, że gen. Rozwadowski dysponuje 
przewaznie starym, znużonym czterolet- 
nią wojną żołnierzem b. armji austro- 
węgierskiej, przedstawiającym słabą war- 
tość bojową. Nieliczne oddziały, złożona 
z b. legjonistów i młodzieży akademie- 
kiej oraz rzemieśłniczej biją się z nie- 
słychaną brawurą, ale stanowią małą 
część armji. Galicja uczyniła wszystko, 
co uczynić mogła. Uniwersytety oraz 
wyższe klasy szkół średnich są zamknię- 
te. Młodzież cała, niemal bez wyjątku 
poszła do szeregów. Komisja Likwida- 
cyjua wydała rozkaz, mocą którego 
wszyscy mężczyźni do 35 r. należą do 
wojska. Ale wszystko to nie wystarcza. 
Rząd bezzwłocznie powinien zarządzić 
pobór ı wysłać do Galicji Wschodniej 
odaziały, złożone z młodego energiczne- 
go żołnierza. 

* 

Do Warszawy przybyła delegacja Pol- 
skiej Komisji Likwidacyjnej, złożona 
głównie z przedstawicieli przemysłu i 
aprowizacji. W skład delegacji wcho- 
dzą p. p. wieeprezydent miasta Krako- 
wa Rolle, poseł dr. Diamand, dr. Rog- 
ger Battalja, Kucharski i Grzędzielski. 
Przybyli ponadto referenci p. p. Lang, 
(łałuszka i znawca spraw naftowych p. 
Kozicki, Krauze, SŚzlapak, Sobolewski 
i Sliwicki. 

Delegacja była obecną na pierwszem 
posiedzeniu Rady Aprowizacyjnej, które- 
mu przewodniczył minister aprowizacji 
p. Minkiewicz. Działalność Rady Apro- 
wizacji obejmuje wszystkie dzielnice 
Polski. 

* 

Ministerjum spraw zagranicznych zwró- 
ciło się telegraticznie do przedstawiciel- 
stwa polskiego w Rosji z żądaniem na- 
tychmiastowego zwinięcia wszelkich ek- 
spozytur rządu polskiego w Rosji i prze- 
kazania opieki nad obywatelami państwa 
polskiego w Rosji poselstwa duńskiemu. 
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Dzieńnikarze połscy do 
dziennikarzy koalicji. 

Krakowskie zrzeszenia literatów pol- 
Skich oraz syndykat dziennikarzy kra- 
Kowskich wysłali do stowarzyszeń lite- 
ratów i dziennikarzy we Francji, Wło- 
szek, Anglji i w Stanach Zjednoczonych 
następującą depeszę: 

„Od czterech lat z górą odcięci od 
szlachetnych prądów, tryskających z 
wielkich demokracji Zachodu odga- 
dywaliśmy ich siłę jedynie po wspania- 
łych zwycięstwach, odnoszonych przez 
obrońców sprawiedliwości i ludzkości. 
Oddawna skazani na milczenie korzysta- 
my z pierwszej sposobności aby złożyć 
hołd waszym bohaterom poległym w wal- 
ce i dzielnej wytrwałości sprzymierzo- 
nych narodów poświęcających się dla 
wielkiego jutra przyszłej ludzkości. Jej 
Swit witamy tem radośniej, że zwy cię- 
skic idee s} dziś te same, za które 
ongiś Polska walczyła i padła“. 
=E l o = m Z O O 


Szwadrony jazdy. 
Sztab generalny wojsk polskich ogła- 
Sza: 4 
W odpowiedzi na zgłoszony akces 
wszelkich kół społeczeństwa i obywatel- 
stwa gotowości okazania pomocy przy 
formowaniu szwadronów jazdy prosi 
sztab generalny wojsk polskich okazać 
w pierwszej linji tę pomoc tak w 
dostawianiu Koni, jak i innej pomocy 
przy formowaniu regularnych pułków 
jazdy. s Zgłoszenia przyjmują komendy 


GŁOS RADOMSKI! 
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generalne okręgów w Warszawie, Lubli- 
na, Kielcach, Łodzi i Krakowie, lub też 
sztaby pułków w Kielcach, Warszawie, 
Łomży, Mińsku Mazowieckim, Lublinie, 
Rzeszowie, Krakowie, oraz dowództwo 
szwadronu 4 pułku w Łodzi. 


Protest syndykatu dziennikarzy 
krakowskich. $ 


Syndykat dziennikarzy krakowskich 
wysłał do prezesa ministrów depeszę 
następująca: 

Pan prezes 

Warszawa, 

Jakkolwiek wolność prasy, słowa i dru- 
ku proklamowana była w programowem 
oświadczeniu obecnego gabinetu za je- 
dną z podwalin swobód obywatelskich — 
wytworzyły się w Krakowie stosunki, 
wobec których dziennikarstwo polskie 
nie może pozostać biernem. 

Stwierdzono wypadki, że członkowie 
tutejszej robotniczej. organizacji drukar- 
skiej „Ognisko* powierzone im do skła- 
dania artykuły przedstawiali swym wła- 
dzom organizacyjnym do cenzury pre- 
wencyjnej i, stogownie do jej wskazó- 
wek, zmieniali je lub kaleczyli. 

Wobec tego zanosimy stanowczy pro- 
test przeciwko wszelkim ograniczeniom 
wolności prasy, a zwłaszcza próbom 
wprowadzenia nieodpowiedzialnej cenzu- 
ry partyjnej, krępującej wolnosć myśli 
i słowa. ` 

Prosimy całą prasę warszawską o prze- 


„druk powyższego protestu. 


Syndykat dziennikarzy krakowskich- 
Prezes Woyczyńska, 


. Sekretarz Pilarz. 
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Czeskie pretensje. 


Ukazały się w obiegu mapy, przedsta- 
wiające przyszłe granice państwa Czesko- 
słowackiego. Według tych map także 
górnośląskie zagłębie węgłowe wchodzić 
ma w skład tego państwa. Prasa cze- 
ska i specjalne broszury rozrzncane wśród 
ludności domagają się dostępu do morza 
Bałtyckiego. Dostęp ten wyobrażają sobie 
Czesi w postaci korytarza, któryby biegł 
wzdłuż przyszłego pogranicza polsko- 
niemieckiego. Kierujące dzienniki cze- 
skie domagają się dla państwa Czesko- 
słowackiego wspólnej granicy z Rosją, 
chociażby tylko na krótkiej przestrzeni. 
Objawiając tego rodzaju apetyty, koli- 
dujące z interesami polskiemi, usiłuje 
prasa czeska szkodzić sprawie polskiej 
w oczach koalicji. 


Agitacja czeska. 


Z Nowego Sącza donoszą: Na „Lem- 
kowszczyźnie* pojawili się wśród ludno- 
ści ruskiej agitatorzy czecho-słowacey, 
którzy ludności ruskiej zamieszkującej 
te strony Galicji przedkładają do pod- 
pisu arkusze, żądające przyłączenia 
podkarpacia galicyjskiego do państwa 
Czecho-Słowackiego. "Na wiadomość o 
tem władze polskie poczyniły odpowie- 
dnie zarządzenia, . i 
CASA = UE Fam ET] SERCE: 
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Marynarze polscy wa Włoszech. 

Nadszedł telegram posła Zamorskiego 
z Rsymu do P. K. L., w którym mię- 
dzy inńemi zawiadamia, że wszyscy ma- 
rynarze Polacy b, marynarki austrjackiej 
przewiezieni zostali z Poli w całości i 
zdrowi do Lombardji. Marynarze polscy 
traktowani są nader życzliwie i przyj- 
mowani, jako goście polscy we Wło- 
szech. Uważani są również za przyszłe 
kadry marynarki polskiej. ; 


„Times“ o wypadkach we Lwowio. 

Londyński „Times“ ogłasza w nume- 
rze z 8 grudnia r. b. obszerną . kores- 
pondencję ze Lwowa, przedstawiającą 
zajścia, jakie rozegrały się w tem mieś- 
cie w ostatnich czasach. Charaktery- 
stycznem jest, że korespondencja ta pod- 
kreśla polski charakter miasta Lwowa, 
wykazując wyraźnie; że Lwów liczy: 80 
proc. polaków, w czem 30 proc. żydów. 
Korespondencja mówi też o okrucieńst- 
wach rusinów, których wojska składały 
się w połowie z bolszewików, a w poło- 
wie z prusaków. 


Usunięcie sztandaru. 


Sztandar czerwony, zawieszony prze- 
mocą na zamku w Warszawie w czasie, 
gdy siedzieli w nim jeszcze Niemcy — 
został już usunięty. W dniu 8 b. m. 
powiewały na zamku tylko dwa sztan- 
dary narodowe polskie. 


ministrów  Moraczewski 


Przeciwko państwu 
czesko-slowackiemu. 


Wchodnio-słowacka Rada Narodowa 
wystosowała do wszystkich ludów świa- 
ta telegram iskrowy, w którym oświad- 
cza, że idea państwa czesko-słowackiego 
wprowadzona została w życie bez zgo- 
dy narodu słowackiego, wbrew jego woli. 
Słowacy stoją na gruncie samodzielnej 
republiki słowackiej. 
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Ordynacja wyborcza do Sejm 
ustaPOdAWCZĘKO 


i wyjaśnienie poszczególnych jej para- 
grafów będzie łaskawie referowana przez 
p. M. Kaliszczaka w dn. 10, 11 i 12 w 
Resursie Rzemieślniczej, każdodziennie 
o godz. 8-ej wieczorem; wysłuchać tego 
ważnego odczytu może każdy Polak, 
gdyż nie będzie pobierana żadna opłata, 
a Resursa Rzem. chętnie widzi wszyst- 
kich, którym dobro kraju leży na sercu 
i dla takowych szeroko otwiera swoje 
podwoje. 
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jazd nanczycielstwa szkół początkowych 


W związku z postulatami I i II Zjaz- 
dów Zrzeszenia odnośnie płac nauczy- 
cielstwa szkół początkowych odbędzie 
się w dniu 15 grudnia 1918 r. w nie- 
dzielę w Radomiu Zjazd powiatowy 
Nauczycielstwa szkół początkowych w 
lokalu szkoły imienia Kościuszki (Dzierz- 
kowska 3) o godzinie 10 rano. * Zjazd 
powiatowy związanym jest z Okólnikiem 
XM 10 Zarządu Głównego z doia 16 li- 
stopada 1918 r. i obradować będzie nad 
organizacją ewentualnego strejku szkol- 
nego powszechnego w Król. Polskiem. 
O jaknajliczniejsze obesłanie Zjazdu bez 
względu na przynależność do Zrzeszenia 
uprasza 

Zarząd Radomskiego Oddziału 
Zrzeszenia N. P. S. P. 
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Sztandary i Orły. 


Dzienniki warszawskie zamieszczają 
następujący rozkaz generała Sosnkow= 
skiego: „Doszło do mojej wiadomości, że 
w całym szeregu wypadków pozawiesza 
no na gmachach, zajętych przez wojsko, 
chorągwie i sztandary o charakterze 
partyjnym. Ze względu na to, że woj- 
sko jest instytucją państwową i że je- 
dnym oficjalnym sztandarem Polski jest 
biało-czerwona chorągiew, nakazuję zdję- 
cie .wszelskich ehorągwt partyjnych z 
budynków oddanych na użytek wojsko- 
wości, a uatomiast zawieszenie na nich 
sztandaru o barwach państwowych. 

Rozkaz niniejszy jest symptomatycz- 
ny. Wynika z niego, że wszelkie inne 
sztandary, poza biało-czerwonemi nie są 
uważane za państwowe nawet przez 
organa rządu obeenego. Czymże są więć 
wszelkie inne chorągwie? —oczywista, że 
partyjnemi, 

Ponieważ zaś na budynkach państwo- 
wych powinny powiewać sztandary pań- 
stwowe, więc tem samem nad komisa- 
rjatem rządowym tylko taki sztandar 
może się znajdować. 

To też zadziwiającem jest dlaczego 
nad komisarjatem w Radomiu powiewa 
czerwona chorągiew. 

A może w Polsce każde ministerstwo 
ma swój odrębny sztandar? Może sztan- 
dar ministerswa spraw wewnętrznych 
jest koloru czerwonego? Tej zagadki 
zdaje się nie rozwiąże i sam p. mini- 
ster Thugutt, który z.wielkiem powo- 
dzeniem dokonywa różnych „drobnych* 
operecji z Orłem białym. Zachodzi je- 
Szcze ta ewentualność, że może nasze 
komisarjaty jak to wskazują czerwone 
chorągwie są instytucjami partyjnemi, 
a nie państwowemi. Potwierdza to przy- 
puszczenie działalność zarówno całego 
gabinetu, jak i różnych pp. komisarzy. 


Niedawno podzieliliśmy się z naszymi 


czytelnikami wiadomością o dekrecie pá 
ministra spraw wewnętrznych Thugutia 
wprowadzającym „drobną zmianę* w 
herbie państwa polskiego — polega ona 
na usunięciu korony z nad głowy Orła 
białego. Pan Thugutt jak widać jest 
wielkim reformatorem, zaczyna od rze- 
czy najpilniejszych, od herbów państwa. 
Ale i tu musi mijać się z prawem, bo prze- 
cież nie wątpimy, aby p. minister nie wie- 
dział o tem, że zmienić godło państwo- 
we mocen jest tylko Sejm. Wszelkie 
więc zarządzenia w tym kierunku bez 
aprobaty sejmu są bezprawne. 
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Ale p. (hugutt opiera się na za rzą- 
dzeniach wydanych przez Piłsudskiego 
i Daszyńskiego, które ustanawiają w 
Połsce ustrój republikański. Nikt nie 
ma zamiarów kruszyć kopji o monar- 
chję, ale jeśli już takim purystą został 
p. Fhugutt, to zapytujemy dlaczego nie 
usunął zupełnie Orła białego, wszak to 
królewski ptak. Daleko logiczniej po- 
stąpił już p. Szefler komisarz kielecki, 
który wogóle wyrugował Orła. Tam już 
nikt niema najmniejszych złudzeń, że 
żyje w państwie burżujów i nacjonali- 
stów. Maluczko a „Rota* Konopniekiej 
będzie niecenzuralną ze względu na tak 
obrażliwy dła republikańskiego ucha, 
zwrot — > 

Polski my naród, polski lud 

Krolewski szczep piastowy. 

Jakiż ten nacjonalizm: jest ciasny i za- 
cofany! Niech żyją reformy! 

[og | 


konieczność wyjaśnień. 


W pismach ;krakowskich i warszaw= 


-~ skich ukazał się w sprawie zajść pod- 


czas pochodu w Radomiu w dn. 24 listo- 
pada nasiępujący komunikat: 

„Wydział prasowy ministerstwa spraw 
wewn. komunikuje: Wobec podania przez 
niektóre pisma wiadomości, że dnia 
24 list., podczas manifestacji w Rado- 
miu, znieważony został sztandar z wi- 
zerunkiem Matki Boskiej, ministerswo 
spraw wewnętrznych „przesłało telegra- 
ficzne polecenie przeprowadzenia szcze- 
gółowego Śledztwa i w razie sprawdze- 


~nia podanych faktów pociągnięcia win-. 


nych do odpowiedzialności sądowej. Ko- 
misarz ludowy nadesłał do ministecjum 
następujące wyjaśnienie: Dnia 24 list. 
b! r. odbyła się manifestacja narodowa 
i socjalistyczna. Podczas mijania się 
pochodu część włościan chciała przejść 
przez stronę pochodu robotniczego. Z te- 
go wynikło starcie. Skorzystała z tego 
grupa warchołów, albo prowokatorów i 
rzuciła się rzeczywiście, jak stwierdzili 
świadkowie, Da sztandar Zjednoczenia 
polskiego. Co to za jedni byli, dotych- 
czas nie stwierdzono. (Organizacja P. 
P. S. protestuje przeciwko przypisywa- 
niu jej podobnych gwałtów.  Zajście 
było dziełem wypadkn. Napad na sztan- 
dar ż Matuą boską jest sprawą prowo- 
kacji, albo też wystąpienia nieodpowie- 
dzialnych elementów. Po przeprowadze- 
dzeniu śledztwa przez  Żandarmerję, 
sprawa zostanie skierowaną do proku- 
ratorji państwowej“, 

Zadziwiającą jest wprost treść oświad- 
czenia p. komisarza radomskiego. Prze- 
dewszystkiem uderza tu zwrot „część 
włośnian chciała przejść przez stronę 
pochodu robotniczego“, który znajduje 
się zarówno w pismach warszawskich 
jak i krakowskich. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego zwrot 
ten jest zredagowany tak dwuznacznie 
i niejasno (przez zamiast na), co chciał 
przez to wyrazić p. komisarz. 

Następnie -ntewolno p. Komisarzowi, 
jako urzędnikowi, a więc osobie, która 
powinna być bezstroną używać zwrotu 
„skorzystała zZ tego grupa warchołów 
albo prowokałorów...* jeśli jak sam mó- 
wi nie stwierdzono kto to uczynił. Za- 
rzut ten zresztą byłby rzucony w pró- 
źnię, gdyby nie to, że równocześnie pan 
komisarz broni P. P. S. „protestującą 
przeciw przypisywaniu jej podobnych 
gwałtów, P. P. S. wydającą w tej 
sprawie komunikat p. t. „Kndecka Pro- 
wokacja*. Zapytujemy więc publicznie 
jak w tem świetle wygląda „objekty- 
wizm* p. komisarza, 

Wierzyć chcemy, że zajście było dzie- 
łem wypadku, ale musimy stwierdzić 
jaknajkategoryczniej, że „wypadek* ten 
wywołali ludzie idący pod czerwonym 
sztandarem w pochodzie socjalistycznym. 
To ustalili świadkowie temu, nikt nie 
zdoła zaprzeczyć. Fakty mówią dame 
za siebie i nic nie może siły ich wy- 
mowy osłabić. 

Dokumentem niezbitym, jest oświad- 
czenie komitetu Obchodowego, które 
drukujemy w dzisiejszym numerze. 

Ciekawą zaś rewelacją, jest wzmian- 
ka w „Głosie Lubelskim*, p. t. „Bezż- 
stronność p komisarza ludowego“ którą 
podajemy poniżej; i 

„Głośnym echem w całej Polsce odbił 
się napad towarzyszy z pod znaku P. 
P. S. frakcji na sztandary narodowe-re- 
ligijoe podczas manifestacji włościańsk'ej 
w Radomiu. Zdarzyło się, że p. komi- 
sarz ludowy m. Radomia, powinien za- 
jąć stanowisko bezstronne, całą sprawę 
ułagodzić, a winnych ukarać. 
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P. komisarz m. Radomia, towarzysz 
Rżewski, inaczej pojmuje swoje stano 


wisko. Oto w M 331 „Robotnika“ 
(4 grudzień) ukazała się „koresponden- 
cja własna“ z Radomia, podpisana „Prze- 
bój“. Korespondencja powyższa w spo- 
sób ściśle partyjny i niezgodny z praw- 
dą omawia radomskie wypadki. 

Trzeba wyjaśnić, że pseudonim „Prze- 
bój“ nosi tow. Rżewski vel Jankowski, 
obecny komisarz ludowy na Radom*. 

Ze swej strony zaznaczamy, że kore- 
spondencja owa nie wiele się różni w 
tonie od odezwy P. P. S. zamieszczonej 
w „Kronice Radomskiej“. 

Może kto sobie wyobraża taką dwu- 
osobowość p. komisarza, który jednocze- 
śnie jest urzędnikiem państwowym i dzia- 
łaczem partyjnym. W każdym bądź ra- 
zie owa korespondencja „Przeboja* jest 
cokolwiek niedopuszezalną -dla urzędnika 
państwowego. 

To co piszemy nie jest zupełnie wy- 
cieczką osobistą przeciw p. komisarzo- 
wi, pragnęlibyśmy tylko tę kwestję wy- 
jaśnić, aby raz zakończyć z dwoistością 
osób i aby stwierdzić publicznie, że co 
wolno agitatorowi to nie przystoi urzę- 
dnikowi Republiki Polskiej, 

W tej sprawie dwuch zdań niema. 
ATAR SEST 2 GT TAFTA ORAL POZYDIA G 


Nowa Ordynacja do Rad miejskich, 


Prezydent m. Radomia p. T. Przyłęc- 
ki otrzymał z Warszawy w dn. 10 grud- 
dnia r. b. następującą depeszę: 

„W sprawie zorganizowania Rady 
Miejskiej wyczekać ordynacji wyborczej 
jaką ogłoszę po 10 grudnia”. 

Za Ministra Spraw Wewnętrznych ' 

Sienkiewicz, 
naaa a n S AE E e AER ATE a e] 


Z nad-Pilicy. 
" (Koresp. wł. „Głosu Radom“). 

Szmat ziemi na prawym brzegu Pili- 
cy położony, należący ongi do ziemi 
Czerskiej, a dziś do powiatu Radomskie- 
go, nie jest szczęśliwy pod względem 
stosunków pocztowych o ile kto gazety 
„okazją” nie zdobędzie, to jej wcale nie 
zobaczy, albo z wiełkiem otrzyma ją o- 
późnieniem. 

Wobec tego wiadomość o strasznem 
zajściu, jakie miało miejsce na pocho- 
dzie narodowym w Radomiu, doszła do 
nas w kilka dni po fakcie, ale zbrodnia 
ta niemniej przeto silne wywarła wra- 
żenie na całą naszą okolicę. 

Zaraz też zapragnęliśmy gorącemi mo- 
dły zadośćuczynić Królowej Korony Pol- 
skiej za potworną zniewagę wyrządzo- 
ną Jej wizerunkowi. Modlitwy przebła- 
galne, zanoszone były najpierw na pry- 
watnych zebraniach wiejskich kółek ró- 
żańcowych, za ich przykładem poszła 
młodzież szkolna—cały zaś lud wiejski 
z radością przyjął wiadomość, że w ko- 
ściele w Wyśmierzycach i w paru są- 
siednich parafjach odbędą się w niedzie- 
lę 8-go gradnia nabożeństwa ekspiacyjne. 

Tak zamanifestowało swe oburzenie 
zapiliozne Mazowsze— właściwe Radom- 
skie pewnie też nie pozostanie w tyle. 


w. 
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zbierajiny łyżki. 
„W ostatnich czasach uciekamy się 
ciągle do ofiarności publicznej i dziś 
zwracamy się do niej również; tym ra- 
zem o niewielką rzecz chodzi—o jedną 
łyżkę z każdego domu; a łyżki te po- 
trzebne są dla naszych żołnierzy, któ- 
rzy w koszarach odczuwają dotkliwy 
ich brak, tak, że biedacy muszą „za 
ogonkiem* czekać swojej kolei, patrząc 
tęsknie na stygnący posiłek, którego 
dostać nie mogą jedynie dla braku ly- 
żek! W każdym domu znajdzie się z 
pewnością zbywająca łyżka blaszana, 
drewniana, czy wreszcie cynkowa. Po- 
myślcie więc gospodynie o naszych zu. 


W dr. 14 Grudnia r. b. jako w trzecią bolesną rocznicę śmierci 


ś& tp 
Feliksa Godyckiego Gwirko 
właściciela Janowca n/w. 


odbędzie się: NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE w Kościele parafialnym 
w' Janowcu o godz. 11 rano, na które Sąsiadów i Życzliwych zaprasza 


GŁOS 


RODZINA. 


chach i gdy w ich imieniu zapukamy 
do drzwi Waszych—składajcie łyżki! 
Niech nasz żołnierz nie cierpi w ni- 
czem niedostatku, niech wie, że za jego 
ofiarność my w każdej potrzebie po- 
spieszymy mu z pomocą. Po jednej 
więc łyżce z każdego domu, a złoży się 
z pewnością dostateczna ich ilość. 
Za Akademiczki-Radomianki 
J. Chojko. 


Zabójstwo kapłana. 


Donoszą nam z Bałtowa: 

W nocy z czwartku na piątek doko- 
nano napadu bandyckiego na probostwo 
w Bałtowie. Bandyci zmusili proboszcza 
ks. prałata Fudalińskiego do wydania 
pieniędzy, poczem udali się do organi- 
stówki, gdzie spodziewali się znależć 
większą sumę pieniędzy. Ks. prałat 
Fudaliński, chcąc uprzedzić. organistę 
o grożącym mu niebezpieczeństwie, wy- 
szedł tylnemi drzwiami i skierował się 
ku organistówce. Bandyci jednak zga- 
dli widocznie zamiary ks. prałata, dogo- 
nili go i zabili znęcając się w straszny 
sposób. Zwłoki znaleziono z połamane- 
mi członkami i poderżniętem gardłem. 

Ś. p. ks. prałat Fudaliński, starzec 
prawie 80-cio letni, cieszył się powszech- 
nem poważaniem, znany był z wybitnej 
pracy na polu społecznem. 

EUD 14 TEDE WRON WE O JE R ZODIAC TZZA 
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W sprawie zabójstwa. 


Proszeni jesteśmy przez naczelnika 
Milicji Miejskiej p. Porazińskiego o po- 
informanie ogółu, że w sprawie zabójstwa 
oficera żandarmerji z Kozienic Patkow- 
skiego, dokonanego w dniu 9 b.m. w Ra- 
domiu przy ul. Lubelskiej 18, wdrożono 
przez władze sądowó śledztwo, które 
prowadzone jest pod kierunkiem proku- 
ratora p. Korsaka, sęd. sled. Karyorego 
oraz naczelnika Milicji m. p. Poraziń- 
skiego. Poźądanem jest, aby publicz- 
ność nie komontowała różnych zarządzeń 
władz śledczych oraz zachowywała się 
spokojnie i z rezerwą oczekując wyja- 
śnienia całej sprawy, która może nastą- 
pić tylko wtedy jeśli władze będą mo- 
gły w spokoju przeprowadzić śledztwo. 
PLAID . ZOO N KT LE ITP IDISA R 
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Komitet Samopomocy Społecznej już 
rozsyła wezwania podatkowe.  Peśpie- 
szyć należy z natychmiastowem wpła- 
ceniem. Całą akcję filautropijną wziął 
Komitet na siebie. Zadanie ogromne. 
Będzie je mógł wykonać, o ile społeczeń- 
stwo spełni swój obowiązek. Musimy 
wierzyć, że większość społeczeństwa ro- 
zumie ważność chwili i da możność Ko- 
mitetowi zająć się nędzą miejscową i 
przechodnią. Da grosz na potrzeby 
obywatelskie. Potrzeby są olbrzymie: 
reemigranci z Rosji i Niemiec — cho- 
rzy — obdarte dzieci — dzieci szkol- 
ne — rodziny bez możności zarobko- 
wania... 

Komitet Sam. rozporządza pieniędzmi, 
bez żadnych obcych wpływów; budżet 
zatwierdziło ogólne zebranie; Komitet 
wykonywa swe zadania przez instytucje 
znane, jak Tow. św. Wincentego a Pau- 


lo, Komitet Sanitarny, Tow. Ochrony 


Kobiet, — lub bezpośrednio. s 
Otrzymawszy wezwanie, śpieszmy do 

Kasy Przemysłowców —- to nasz obo 

wiązek. 

EDI 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. Dziś: ł Damazego P, W, 
Jutro: Aleksandra M, 
Wschód słońca o godzinie: 7,57. Zachód o 


godzinie 3.45. 
+ Radom, 9 grudnia, 
= W dniu 7 b. m. o godz. 8 rano 
Biskup Sufragan Dyecezji Sandomier- 


RADOMSKI 


skiej ks. Paweł Kubicki odprawił mszę 
świętą w kaplicy szpitala św. Kazimie- 
rza. Po mszy ks. biskup serdecznie 
przemawiał do zebranych w kaplicy 
osób, a następnie udzielił im biskupie- 
go błogosławieństwa. W czasie nabo- 
Żeństwa chór siótr wykonywał pieśni 
religijne- Witał ks. biskupa i dziękował 
mu za pamięć o instytucji, w której był 
pierwszym kapelanem, kurator szpitala 
p. Wojdacki. 

= Posiedzenie Rady miejskiej. W 
dniu 12 grudnia r. b. o godzinie 7 wie- 
czórem odbędzie się nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady Miejskiej w celu doko- 
nia wyborów jednego przedstawiciela i 
zastępey do głównej Komisji wyborczej 
do Sejmu w myśl 21 art. Ordynacji 
wyborczej, 

== Z Klubu Narodowego Zw. Robot. 
W dniu 8 b. m. o godz. 4 po połud. 
odbyło się walne zebranie członków Klu- 
bu Narodowego Robotniczego, zwołane 
w cełu wybrania Zarządu Klubu, zastęp- 
ców i .Komisji Rewizyjnej. Po otwarciu 
zebrania przemawiali p. p. Piotrowski, 
Stachowicz i Olszyński, poczem przystą- 
piono do wyborów, które dały następu- 
jący rezultat: 

Do Zarządu wchodzą p. p. Rzepkow- 
ski Józef, Baleer Edward, Bielawski Jan, 
Porębski Bronisław, Olszyński Stanisław, 
Strzembalski Władysław, Lisicka Felicja, 
Grzegorska Stanisława i Piotrowski Bro- 
nisław. Zastępcy: Krzesińska Janina, 
Kościński Maksymiljan i Gąsowski Ed- 
ward. Do Komisji Rewizyjnej: Lisicki 
Władysław, Podkański Feliks i Barwie- 
ka Radosława. i 

= Poświęcenie „Gospody* Zjednocze- 
nia Polek. W dniu 8 b. m. o godz. 4 
po poł. przy licznie zebranych członki- 
niach odbyła się uroczystość poświęcenia 
„Gospody'* Zjednoczenia Polek, mieszczą- 
cej się przy ul, Marjackiej w domu p. 
Glogera. Ceremonji poświęcenia doko- 
nal ks. Glibowski, poczem nastąpiły 
okolicznościowe przemowy: ks. Glibow- 
skiego, p. Guórquinowej, p. Szczepania- 
kowej, która między innemi zdawała 
relacje ze swej delegacji do Warszawy, 
p. Wronekiej i ks. Muszalskiego. 

= Zarząd Związku urzędników i ofi- 
cjalistów polaków ewakuowanych insty- 
stucji państwowych (Warszawa Aleje 
Jerozolimskie M 74) zawiadamia swych 
członków że 15 grudnia r. b. o godzi- 
nie 10 rano w Warszawie w lokalu To 
warzystwa „Rozwój“ przy ulicy Żóra- 
wiej za Ne 2, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków związku, a wrazie nie 
przybycia przewidzianej ustawą liczby 
odbędzie się takowe w dniu 29 b. m. 
w tymże łokalu o g 10 rano i uważane 
będzie za prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych. Przeto Zarząd prosi o 
liczne przybycie na zebranie. Prowincjo- 
nalnych członków uprasza się, jeżeli nie 
będą mogli przybyć sami niech wyślą 
upełnomocenionych delegatów. 

== Rada Gospodarcza Towarzystwa 
Dobroczynności w Radomiu zawiadamia, 
iż z zapisu Ś. p. Aleksandra Zelechow- 
skiego mieszkańca miasta Radomia, wa- 
kuje zapomoga w kwocie rub. 6 kop. 
75 dla stałych mieszkańców miasta Ra- 
domia, wyznania rzymsko-kato ickiego. 
Pierwszeństwo mają biedne wdowy obar- 
czone dziećmi. Odpowiednie podania 
winny być składane w kancelarji Towa- 
rzystwa (Lubelska Ni 64) do dnia 21 
grudnia r. b. 


== Rada Gospodarcza Towarzy stwa 
Dobroczynności w Radomiu zawiadamia, 
iż z zapisu ś. p. Adolfa Fricka obywa- 
tela m. Radomia, wakuje zapomoga w 
kwocie rub. 20, dla biednego i liezną 
rodziną bbarczonego rzemieślnika z mia- 
sta Radomia. Odpowiednie podania po- 
świadczona przez Urząd starszych Zgro- 
madzenia winny być składane w kance- 
larji Towarzystwa „Lubelska 46) do 
dnia 20 grudnia 1918 roku. Nadmienia 
się, że dotąd otrzymano jedno podanie 
o udzielenie powyższej zapomogi. 

== Z Wydziału Aprowizacyjnego. Wy- 
dział Apr. miejski podaje do wiadomo- 
mości właścicieli domów, . względnie za- 
rządzających, że należy zaprowadzić no- 
we wykazy mieszkańców domów na sty- 
czeń, luty i marzec 1919 roku i złożyć 
je opiekunom dzielnicowym do dnia 20 
grudnia 1918 roku. 

== Uzupełnienie. Jako uzupełnienie 
zamieszczonej przez nas w swoim czasie 


wzmianki o złym gatunku kaszy, wyda- , 


wanej przez odnośne sklepy dzielnicowe 
Wydz. Apr., podajemy szczegółowy jej 
skład, który przedstawia się następu- 
jąco: 
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Na 14 gramów kaszy, czystej kaszy 
jest około 12 gr.,. pozatem 1,2 owsa 
całego 0,8 kostrzewy, grochalu i innych 
zanieczyszczeń. Czyli zanieczyszczenia 
stanowią przeszło 16%/, czystej kaszy. 
Czy to aby trochę nie zadużo? 

= Mlanowanie. Pan Minister Apro- 
wizacji mianował dotychczasowego kie- 
rownika Aprowizacji Miejskiej ostatnio 
szefa Urzędu Aprowizacyjnego Powiato- 
wego w Radomiu p. Kazimierza Nor- 


marka Inspektorem Aprowizacyjnyw Ok- 


ręgowym na ziemię Radomską. 

Na żądanie pana Ministra nowo: mia- 
nowany wyjechał w dniu 9 b. m. do 
Warszawy dla otrzymania szczegółowych 
instrukcji w powierzonym mu zakresie. 

== Zabójstwo. W dniu 9 b. m. oko- 
ło godz. 9 wieczorem, milicjant stojący 
na posterunku przy zbiegu: ulic Lubel- 
skiej i Wałowej zawiadomiony został 
przez szybko przechodzącego osobnika, 
że w domu M 18 przy ul. Lubelskiej 
popełniono morderstwo. Kiedy przy- 
biegł we wskazane miejsce znalazł w 
sieni wspomnianego domu okrwawione 
zwłoki wojskowego. Znalezione, przy 
zwłokach dokumenty świadczą, że zabi- 
tym jest oficer źandarmerji z Kozienic 
Patkowski. Po przybyciu lekarza po- 
wiatowego p. Fiszera, który stwierdził 
śmierć od kuli, nieboszczyka przewiezio- 
no do prosektorjum w szp. św. Kazi- 
mierza. 

= Biuro Milicji Miejskiej m. Rado- 
mia ogłasza, że wKomendzie tej że Milicji 
znajdują się rzeczy pochodzące prawdo- 
podobnie z kradzieży a mianowicie: < 

Dwa kuferki. 

W 1-szym kuferku 11 szkolnych po- 
dręczników, 2 kajety, 2 szaliki, 1 koł- 
nierzyk, i gors, i koszula i I płachta. 

W 2-gim kuferku: 2 książki nauko- 
we z napisami „Firlej*, 1 kajet z no- 
tatkami, 3 kołnierzyki, i garnuszek, 13 
książeczek naukowych popularnych ta- 
niego wydawnictwa, 2 drewniane lichta« 
rze, 2 spodki, 12 pocztówek, niektóre 
adresy tuszowym ołówkiem zakreślone na 
niektórych jest adres „Stefanja Chro- 
mieka, Czerwonka gm. Firlej powiat 
Lubartów, 1 koszula, 1 kalesony, 1 
spódnica, 1 marynarka ciemnego kolo- 
ru, l bekiesza jesienna ciemna, 1 szczot:- 
ka i l książka, na której napisane 
„Własność prywatna nauczyciela z osady 
Firlej Stanisława Pfefera d. 4/8 1917 r.* 

Osoby zainteresowane zecheą się zgło- 
sić do Biura Milicji Miejskiej w godzi- 
nach biurowych, celem przejrzenia, 
względnie odebrania za udowodnieniem 
wyżej wymienionych rzeczy. 

= Zmarli. W dn. 5 b. m, zmarli: 
Franciszek Bomski iat 68, zam. w Ra- 


_domiu. Józef Maciążek przeżywszy 6 


mies. zam. w Zakowicach gm. Kowala. 
Stanisław Majcher lat 5, zam. na Glini- 
cach. Wacław Grrochulski lat 7, zam. 
na Glinicach. Edmund Wyszyński lat 18, 
zam. w Radomiu, Antoni Marzec lat 84, 
zam. w  Wincentowie gm. Wielogóra. 
Zofja Borucińska lat 20, zam. w Rado- 
miu. Franeiszek Kaczor lat 8, zam. na 
Kapturze. 

== Polak inteligentny. obarczony ro- 
dziną, przebywał 3 lata w armji rosyj- 
skiej, powrócił do kraju zniszczony i 
schorowany. Prosi o zaofiarowanie uży- 
wanego palta i spodni. 

Łaskawe zaofiarowania przyjmuje Ad- 
ministracja „Głosu Radom.“ dla Z. 

== Kradzisrze. W dn. 3 b. m. M. 
Urbasowi zam. przy ul. Lubelskiej pod 
Ne 78, skradziono z mieszkania ubranie 
i pościel, ogółem na sumę 4000 koron. 
H. Orłowskiemu zam. przy ul. Długiej 
pod N 54, skradziono z mieszkania 
ubranie ną sumę 600 kor. J. Grzywa- 
czowi zam. przy ul. Dzierzkowskiej pol 
Ń 9, skradziono ze strychu bieliznę i 
30 funt. mąki wart. 800 kor. 

— W dn. 4 b. m. A. Fenenbaumowi 
zam. przy ul. Szpitalnej pod Nè 4, ssra- 
dziono ze sklepu utranie, 150 pudełek 
stalówek i 200 rolek szpagatu, ogóła 
na sumę 5000 koron. i 
TOA PU TW o RA S A LNR a A 
` - ; 
Ze sceny i estrady. 


Z „MMirażv. 


Sznmnie gwarno i miło było w „Mi- 
rażu* w niedzielę. Publiczność tłumnie 
zebrana oklaskiwąła wszystkich wyko- 
naweów z p. Borowską na czele za do- 
brze wykonane numery, pp. Celińską za 
pieśni, Kosińską za finezyjną piosenkę 
„Wania“, Wiktorowicz za dobrą dekla- 
mację, Krawczyńskiego za własnego pió- 
ra piosenkę pod tytułem „Raz a dobrze*, 
Rzęckiego za wykonanie z uczuciem 


" 


d 


4 
wzniosłego utworu. „Hasło“, Drwęskiego 
za świetnie odtworzony typ Jeruchema 
Tangowera, Chojnackiego za piosenki 
oraz balet układu Brodelkiewicza z p. 
Kajzerówną za orginalne tańce. 


Na sztandary ze Wsoli i Zjednoczenia 
Polek, zniszczone podczas pochodu naro- 
dowogo. 


Kownacka Walerja kor. 1, Kownacki 
Adam kor. 1, Hebdzyńska Kazia kor. 10, 
Dzierzbicka Helena kor. 1, Dzierzbieka 
Jadwiga kor. 1, Dzierzbieki Jerzy k. 1, 
Dzierzbicki Kazimierz kor. 1, Karczew- 
ska Janina kor. 1, Karczewski Janusz 


kor. 1, Sybilscy St. kor. 10, Horodyska 
4. kor. 6, Dąbrowska M. kor. 2 


OFIARY 

złożone w Administr. „Głosu Radomskiego”. 

Na gwiazdkę dla wejska: Zamiast 
wieńca na trumnę” $. p. Symforjana 
Ziółkiewieza, składam rb. 10. 

Zielińska. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
8-mio klasowej Szkoły Realnej: Zawiast 
wieńca na trumnę ś. p. Juljnsza Saskie- 
go, Mikołajostwo Paschalscy składają 
koron 50. 


Dla chorego zecera: Bezimienie kor. 
20 i S. kor. 10. 


AA AAWAWAWA ŻA AWŻAWAŃ 


AVANAVAWAŃ AKWA 


NYNAWNIAWAWNI 


lan Pożytzkowa Przemysłowców Radomskich 


w RADOMIU, ul. Szeroka 5, dom własny. 
Założona w roku 1881. — Liczy 6545 członków i 7670 wkładców. 


Stopa procentowa od pożyczek zniżoną została na 


sześć od sta (6°), 


poczynając od 1 stycznia 1919 roku. 


Kasa udziela pożyczki: 


a) za poręczeniem solidarnem — do rb. 5000; 

b) na zastaw papierów procentowych i wkładów oszczęd- 
nościowych — bez ograniczenia sumy; 

c) na zabezpieczenia hypoteką domów, placów miejskich, 


majątków ziemskich i osad włościańskich. 


KASA PŁACI 


od wkładów oszczędnościówych: 


terminowych (złożonych na rok) . pote W zcsd MAPACH 


>) (złożonych na sześć miecięcy) . 40% 
nieterminowych (za ewentualnem 7-iodniowem wypowie- 
dzeniem) . . . . . a a . . 355/10 


Kasa otwarta w dni powszednie od godz. 9*/, do 2'/, po poł. 


Prezes L. Klinowski. 


Zarządzający J. Pogorzelski. 
1849—3 


TĘPCIE myszy 
i myszy 

gdyż są one najniebezpieczniejszymi krzewicielami róż- 
nych chorób i rozsadnikami różnorodnych bakterji epide- 
micznych. Są one również szkodnikami pod względem ekonomicznym, a to 
wskutek znacznych strat, jakie przez nie ponoszą, rolnicy, składy przemysłowe 

i każde gospodarstwo domowe. STOSUJCIE przeto preparat „KAPS“ który 
jest najradykalniejszym i niezawodnym środkiem do żupełnego wytępienia szczu- 
rów i myszy. Preparat „KAPS” ze względu na swe wybitne własności i uznanie 
wielu powag naukowych znalazł szerokie zastosowanie w każdem gospodarstwie 
omowem, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrodnictwie i t. p —czego dowodem tysiące 
listów dziękczynnych i świadectw uznania. Na żądanie prospekty bezpłatne. Sprzedaż 

preparatu „KAPS“ we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Tech.Chem. Fabryka CH. KREMER — Ryga — Łódź. Wyłączna sprzedaż preparatu „KAPS“ 
w firmie: R. Seidengart w Łodzi, Widzewska 75. 1289—4 


Skład w Radomiu JAKOB BRYKMAN, Zgodna 8. 
Lakoratorjum Ghemiczno - Bakterjclogiczne 


D-ra med. S. Pomeraniec i Prow. Farm. 3. Fabickiego, przy ul. Spacerowej XM 3 

przyjmuje badania krwi (odczyny Wassermana i Widala), plwociny, moczu, kału, 
s soku żołądkowego. 

Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 


TEE m gą, 


1291—1  Lubeska X 61 m. 3. 


Odszkodowania za zamknięcie młynów, dokonane w r. 1917 na wniosek Ko- - 


misji Nadzorczych Krajowej Rady Goespodarezej, nie mogły być wcześniej wypła- 


cone, gdyż dopiero w październiku otrzymaliśmy ostateczne urzędowe dane, które 
młyny i na jak długi czas były zamknięte. : > 
Wypadki z początku listopada wstrzymały znów wypłatę, gdyż znaczna część 


funduszów K. R. G. uwięziona była w kasie Banku Austro Węgierskiego na ra- 


chunku Jenerał Gubernatorstwa, które nagle zlikwidowano, « Sprawa o rewindika- 
cję jest w toku. f 

Nie mniej w miarę możności Komisja Likwidacyjna K. R. G. przystępuje 
do wypłat, które uskuteczniane będą w powiatach Filjach Syndykatów Rolniczych, 
lub przez Urzędy Ministerstwa Aprawizacji. 

Przypomiuamy tutaj, że na eele odszkodowania przeznaczony był fundusz 
otrzymany z opłat przetmiałowych, uiszczanych w młynach czynnych a wynoszą- 
cych 1 K. względnie 50 hal. od 1 p. zboża zmielonego. 

Fundusz ten dał około 698.000 Koron, które przypadają do podziału. 

Pońziału dokonano na następujących zasadach: 

1. Jako dowód nieczynności młyna służy urzędowy raport Komendy powiat 

2. Nie należy się cdszkodowanie tam, gdzie był wprowadzony turnus dwu- 
tygodniowy stały. 

3. Odszkodowanie należy się za zamknięcie od 1.IX do 31.XII 1917 roku 
młynom zamkniętym na czas dłuższy jak 2 tygodnie. 

4. Odszkodowanie” należy się tylko młynom, zamkniętym na przedstawienie 
Komisji Nadzorczych K. R. G. jako nadliczbowe. Młyny zamknięto za karę lub 
nieczynne z powodu braku materjału popędowego zniszczenia maszyn i t. p. od- 
szkodowanin nie podlegają. 

5. Za podstawę przyjęto czas zamknięcia ı ilość przerobu dziennego podaną 
przez młynarzy lub Komendy Powiatowe. 

RZA Komisja Likwidacyjna 
Krajowej Rady Gospodarczej w Lublinie 
Z powodu braku Dziennika Urzędowego uprasza si 


: ; wszystkie pisma o po- 
wtórzenie powyższego komunikatu. PORA 13 P 
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Binto pośrednictwa kupna i sprzedaży WI. KARCZEWSKI Radom Plac 3 Maja No 5. 
Zbyt jaki każde i | mieszkaniu ni >=: RN | T 

Aaea agęsóki s icstiach (MożtaksprzEdać najdrożejjiża ple MAENT ERA 

misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobe, meble, biżuterye, obrazy, książki, prze- 

dmioty domowego i osobistego urzytku. Jest na składzie różnych numerów obuwie męzkie 

po 220 koron. Biuro pośredniczy w kupnie i sprzedaży domów, majątków i dzierżaw. 
i 1333—13 


A 


I med, ADAM KORCZAK 


przeprowadził się z Trawnej l. 15 na 
ul. Lubelską l. 31 i przyjmuje jak da- 
wniej od 9—10 rano i od 5—6 po poł. 

1551—1 


Intendantura Wojskowa. 


m. Radomia 


przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj- 
ska Polskiego.  Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: co, 
ilość i od kogo. 1201—0 


AKUSZERKA 


JANINA PIECRZYZA 
przyjmuje zamówienia, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona, Skaryszewska 3. 

846— 0 
eyma 
Dnia 13 listopada wyszedł z domu i do dzisiej- 
szego dnia nie powrócił, syn mój, Franciszek 
Gałlbarczyk, blondyn dziobaty, lat 15, ubrany 
był w długie tabaczkowe spodnie, krótkie siwe 
palto, świecące guziki, czapkę żółtą cyklistówkę. 
Ktokolwiek wiedziałby coś o nim proszony jest 


o podanie wiadomości za nagrodą pod adresem: 
Wysoka 81 Galbarczyk. 1354—1 


Lakpratorjim chem iczn0-bauterjologicze 


przy ul. Spacerowej Ne 3 
poleca niezawodny środek do tępienia mysz 
i szczurów: płynną Kulturę zarazków. 

Główna sprzedaż — Skład apteczny 
W-go Cieszkowskiego i na miejscu. 
1341—5. 


Zbiorowe lekcje 


jęz. francuskiego i niemieckiego dla do- 


rosłych. (l-szy i 2-gi rok nauczania) 
od l-go stycznia. 
Zapisy codziennie od g. 1—3 i od 5—8. 


'1363—2 


DOMN TECHNICZNO AWDLOWY, 


SL Brzozowski | M. J. Szmoriiiski 


w Radomiu, Plac 3-go Maja Ne |. Skład — Zgodna Ne 6. 
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Żelazo handlowe i bednarskie, Błachy, Rury, Cement, Wapno, Gwożdzie, 
Hacele, Wagi dziesiętne i stołowe, Kotły do warzenia bielizny, Imadła, 
Kowadła, Miski i Rezerwóarki kłozetowe, pakunki i t. p. Artykuły 

techniczne i Wyroby żelazne. 


Redaktor: Henryk Niedźwiedzki. 


Druk „I. K. Trzebiński — Radom. 


WŁAŚCICIELE 


i konopnych. 


Tiuszez „Kovotea, | SZL 
Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski". 


Od Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


3988080909 
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OGŁOSZENIA DROBNE. 


Mauka 


N i przepisywanie na maszynach. Ska- 


ryszewska 17—3, 1364—8 


j'udentka Uniwersytetu Warszawskiego poszu- 
kuje korepetycji, Wiadomość w Administra- 
cji „Głosu“. 1360—3 
De wynajęcła stajnia i wozownia— Wiadomość 
w „Administracji Głosu“. 1353—2 * 
Ai ezkolne poleca zakład siodlarsko-rymar- 
ski Feliksa Szostaka, Radom Lubelska 28. 
| do sprzedania wiadomość Gąsawy 


Plebańskie ostatnia stacja Jastrząb Wła- 
dysław Kowalczyk, 


1314—3 


PE ELO. 2 £ 
Sacz ładne rasowe Ratlerki do sprze- 
dania Kościelna 2 m. I, 1350—3_ 


Enano legitymację na nazwisko Abrama 
Jabłonki wydaną przez Mag. Rad. dnia 30-I 
1918 r. X 877. 13566—1 


potrzebny korepetytor, maturzysta na kondycję 
od zaraz — Wiadomość w Adm, Głosu pod 
1355—5 
Mace I8 1., syn obywatela ziemskiego, 
obeznany w małem gospodarstwie rolnym 
poszukuje miejsca praktykanta w większym go- 
spodarstwie. 
Adresować: Jan Błędowski poczta Jedlińsk 
w „,Czekajowie'”. 1836—5 


De sprzedania garnitur żskietowy prawię no~ 
wy i siodło oficerskie. Można zobaczyć 
u właściciela cegielni Prędocinek. 1318—3 


„Wacław, 


Radomska Fabryka smarów > 


St. Brzozowski i M. d. Szmorliński MEMAR 


BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia£N2 1. 
POLECA: ©łeje maszynowe i cylindrowe. | 
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 


Dziegieć i t p. 
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